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CENA PRENUMERATY: 
W Ł OD ZI: 

Rorz nie rłi. 8 k. -
P Mrocz. ~ 4 " 
Kwarta!. " 2 " -
Miesięcz. • - " 67 

Odnoszenie 10 k. m. 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Sob. Św. Bogusława. 
Niedz. św. Xikona. 
Poniedz. Śr;. i\Iarka. 
Wtorek Św. Irene u~za. 
Sroda Św. Ludgera. 
Czwart. Ś1v. Jana W. 
Piąt. św. Jana. 

Wschód: g. 6 m. 4. 
Zachód: g. 6 m. 12. 
Dt dnia: g. 12 m. 8. 

Egz . pojedyńcży 5 k. l•••••••••Dlllll 
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Roczn ie rb. 10 kop. -
Półroczn i e ~ 5 " 
Kwartaln ie 2 " 
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Sobota, dnia 9 (22) marca 1902 r. 
Kantory: własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach; w Zgierzu u p. lkierta . 

CENA OGLOSZ!!;Ń: .N ad es lane" na 1-szej stronnicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowr lub jego miejsce. Małe ogłoszenia po 11
/ 2 kop. od wyrazu (dla posźulrujących pracy po 1-ej knp.). lt e k 1 am y i Nek ro 1 ogi e po 15 kop. za wiersz petitowy. ARTYKUŁY b~z oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezplatne: rękopisów drobnych nie zwraca. 

Or. medycyny I. Łukasiewicz 
Piotrkowska ~ 1 O. 

.Akuszerya.- Choroby kobiece. 
Prz yjmuje od godz. H-11 rano I od !l-7 popołndnln. 

W sali Koncertowej 
<> ulica Dzle,na M 18, 

Wieczór tańcujący 
w niedziel~ dnia 23-go marca. 

Szczegóły w afiszach. 
86i-3-1 

*~~**~~*k**~*~~~~ l G!ówny SK!aQ ln;trum~ntów ~ 
~muzycznych i Nut =: ~ * poleca w wielkim wyhorze * 
~ ff armonium, ~ * Instrumenty samo- * * grające, smyczko•* 
*we. Grammofony i płyty, *· 
~ Fonografy i wałki EDISSONA. * ~ Wlasne warsztaty reperacyjne wszelkich ~ 
"2Ci: instrumentów muzycznych. * 
~ Generalny reprezenbn\ Nadwornej J<'ał ·rykl Forte- ~ 
"2Ci: planów C. M. SCHRtiDERA ~ * I. KAMIE•IECKI *' 
~ Piotrkowska Nr. ~:~s-i ~ 
~~*************' 

Rozkład pociągów. 
Wychodzą z Łodzh o "odz. 12.31, i.44**, 7.12*, 

12.45, 3.05*, &.02**, 7.28. 
Przychodzą do Łodzh o godz. 3.09, 5.83, 

s.32, 10.23**, 3.52, 4'.58, a.22~·, 10.5a"**. 
Uwagi. Godziny wydrukow:i.ite tlustym drukiem 

oznaczają czas od & wieczorem do G rano. 
. Po.ciągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu

nikac~1 z Warsza\'rą; pociągi, oznaczone **, slużą dla 
~ezposredniej koIJ.unłkacyi .Łódź - Warszawa" b e z 
P r z e s i a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c b. 

1240 r. 
1848 r. 

1598 r. 

Wspomnienia hist·oryczne. 

Sobotri, 22 ma1·ca. 
Spustoszenie okolic Sandomierza przer. tatarów. 
Ustąpienie Radeckiego z Lombi~rdyi. 

Niedziela, 23 mm·ca. 
Zgon Marcina Kromera. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jut1·0. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Ludomira. 
SALON artystyczny, Piotrkowska 87. 
TEATR WIELKL O g. 3 po poł. po cenach wiżo

nyrh "Stare miasto,'' sztaka w 5 aktach Domnika, o g. 8 wieczorem "Dama kameliowa," dramat w 5 aktach Aleksandra Dumasa (ojca). Ostatni występ gościnny p. Natalii Siennickiej. 
OGÓLNE zebranie cr.ionków 2-go lódzl;:iego Tow. 

pożyczkowo•oszczędno8ciowego, w scili koncertov; ej o g. 2 po poludniu. 
POPIS w szkole muzycznej I. Ranickiego o godzinie 

4 po poludoiu. · 

Poniedzialel•. 
Ii\ilONA. SLOWIAŃSKIE. Wiitc:- lawa. 
SAL01 artystyczny, Piotrkowska 87. 
TEATR WIELKI. Przedstawienia niema. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 22 mci»ca. 
Wyjazd lorda Wolseley'a do Afryki Południo

wej, dokąd udaje się wrzekomo w interesach 
osobistych, powszeclrną obudził sensacyę. 

Nie ulega bowiem żadnej wątpliwości, że rząd 
angielski zajmuje się powaźnie sprawą pokoju 
i to przewafoie dzięki osobistym wpływom króla 
Edwarda VII. Lord Wolseley, zdobywca Egiptu 
i pogromca Arabiego paszy, uchodzi w armii an
gielskiej za pierwszego strategika, jest przytem 
osobistością wielce poważną. Nier.awodnie jedzie 
on do Afryki nie dla wlasuej tylko przyjem
ności, lecz aby zamiemć lorda Kitchenera, które
go sys tern blockhauzów zrobił kompletne fia~co. 
Jedzie więc, aby naprawić błędy Kitchenera, 
a może, aby tylko zawrzeć względnie najmoź 
liwszy dla honoru Anglii pokój z boerami, którzy 
jedunk po ostatnich zwycięstwach nie są skorzy 
do wyrzeczenia się niepodległości, a jest to prze
cież zasaduiczy warunek wszelkiej pokojowej 
akcyi, zapoczątkowanej przez anglików. 

Jeżeli więc lordowi Wolseley nie uda się 
zawrzeć pokoju, będzie musiał prowadzić dalej 
wojnę rozpoczętą przez jego poprzedników aż 
do ostatniego zgnębienia boerów. 

Lecz czy się mu · to uda? 
Afryka Południowa stała się już grobem dla 

wawrzynów wielu generałów angielskich, nie 
wyłączając pogromcy Sudanu lorda Kitchenera, 
na którego ty le liczono. 

Czyżby sQdziwy lord Wolseley miał być od 
nich szczęśliwszy? 

Co prawda cieszył się on przyslowiowem 
szczęściem od chwili, kiedy jako ośmnastoletni 
młodzieniec w marcu r. 1852 został oficerem. 
Bił t!ię on w Birmie, Krymie, Indyach i w Chi
nach, a w roku 1870 już byl generał-majorem. 

W roku 187a lord Wolseley walczył prze
ciw aszantom, a w rokn 1875 piastował godność 
gubernatora Natalu, jest więc obeznanym ze 
stosunkami w Południowej Afrjce. W r. 1879 
Wolseley był jednocześnie gubernatorem N a talu 
i Trunswualu i wówczas pobił zulusów oraz ba
sutów. 

W Egipcie Wolseley od lipca 1882 roku 

odnosił szereg tryumfów, i dzięki zwycięstwu 13 
września t. r. pod Fel-el-Kebir i wr.ięciu do 
niewoli Arabiego paszy, położył podstawy do 
panowania angielskiego w Egipcie. 

Lord Wol&eley jest ostatnim już z genera
łów angielskich, na którego rząd liczy bardzo 
wiele, lecz czy jego wawrzyny nie zwiędną na 
polach Trauswaalu i Oranii, któż przewidzieć 
zdola? 'l'oć i najdzielniejszy _generał nic nie po
doła, bez wojska i oficerów, stojących na wyso
kości zadania. Ozem zaś jest obecnie żolnierz 
angielski i jaka jego wartość bojowa, dowiódł cały 
szereg klęsk, rozpoczęty nad Tugelą a uwieńczo
ny bitwą pod Tweeborsb. 

Klęska lorda Metbueun, to wymowny dowód 
niedołęstwa żołnierza angielskiego. Nie muły i 
rozhukane woly były tam winne, lecz złe przy
gotowanie do boju angielskiego źołnierza, które -

. go wojna nie wyrobiła Lak jak hoerów, lecz zde
moralizowała go ostatecznie. Wojna transwnitlska 
będzie miała nader niefortunną kartę w dziejach 
czynów wojennych armii angielskiej i nawet za
kończona zwycięstwem, bynajmniej nie przysporzy 
jej sławy. Lord Beresford, członek admiralicyi, 
ma poniekąd słuszność, twierdząc, że gdyby 
teraz wybuchła wojna morska, flota augielska 
spisałaby się może nie lepiej od wojsk lądo
wych. Na papierze Wielka Bi·ytania posiada 
liczną i potężną flotę. lecz wcale nie przygoto
waną do akcyi bojowej. To też lord Beresdorf 
objeźdża teraz miasta angielskie i w mowach 
płomieupych nawołuje naród angielski, aby pil
nie i gorliwie zajął się reformą floty, póki jesz
cze czas. 

Lecz i przed wojną transwaalską nie bra
kło w Anglii ludzi, którzy trzeźwo oceniali stan 
i wartość jej armii. 

Do ich liczby należał i przywódca partyi 
liberalnej, współpracownik nieodżałowanej pa
mięci Gladstoue'a sir .Morl-ey, le'ćz oiitrzeżenia 
jego wywołały jeno burzę w obozie imperyali
stów. 

W tych dniach sir l\Iorley znów wypowie
dział wielką mowę politycwą w Manchester, źy
wo przypominającą mowę, wygłoszoną przez nie
go w temże tiamem mieście w r. 1899 przed sa
mem rozpoczęciem wojny. 

Wówczas to Morley bardzo wymownie o
strzegał rząd angielski przed wojną. 'l'eraz zaś 
stwierdzi! tylko, że jego obaw;y spelniły się li
teralnie. W dniu 15 sierpnia 1899 l\Iorley tylko 
dzięki swej 8wadzie oratorskiej mógl opanować 
słuchaczy nastrojonych wojennie, pełnych jak 
najlepszej otuchy. Teraz słuchano go z wielkim 
spokojem i w skupieniu ducha. Wówczas anglicy 
byli przekonani, że boerzy wypowiedzieli wojnę, 
teraz poznali jednak jak zręcznie wprowadzono 
ich w błąd i :ie wojny można było uniknąć, 
gdyby rząd angielski bardziej przezornie postę
pował. 

Morley, przenikliwy polityk. ostrzegał rząd 
angielski w r. 1899, że depesze Chamberlaina 
niewątpliwie doprowadzą do wojny. I tak się 
stało. Przepowiedział, że wojna nie będzie by
najmniej wojenną przechadzką, jeno długą i 
krwawą rozprawą. Przepowiedział, że zamiar 
owładnięcia nowemi koloniami zbyt drogo ko
sztować będzie Anglię. Przepowiednia jego speł
niła się co do joty. 
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Wielka Brytania wydała już przeszło fi mi
liardów funtów szterlingów, a jednak nie osią"'-

nęła żadnych rezultatów. 
0 

~ądż co bądź pogląd na wojnę w Południo

wój Afryce uległ poważnej· zmiunie w opinii lu
du angielskiego. Niezawodnie pokój zavrnrty ua 
podstawach uie zbyt kompromitujących Wielką 
Brytnuię, byłby przyjęty w culej Anglii "' wiel
kim cntuzyazmem. 

S. J. 

„Informator króle\.vski". 
-S-

W „Now. Wrem." znajdujemy rozmowę pro
wad't.Ollą przez rosyunina z niemcem, podczas po
dróży koleją, „Znalazłem się w przedzi~le dru
giej klasy jednej z kolei poznańskich - pisze 
korespondent - a DH drugiej ławce leźał już 

nieco podpily niemiec. Zu.słaniałem się gazetą 

„Now. Wrem.'' od dymu z palonego przez uiem
cu cygara. 

. - „Brzydkie :::ią te rosyjskie pisma, Herr 
Doctor! - rozpoczął rozmowę po rosyjsku nie

. mier. - \Vielkie głupstwa piszą w nich o nas. 
- ,,Alboż piszą nieprawdę? Ubliżają? 
- ,,Jaką tam nieprawdę! Znµelną prawdę. 

Tylko piszą o niemcach w Chinach i 'furcyi, a 
o tych pod uosem wlasnym, nic nie wiedza. Ja 
jest nierniec aus Rnssisch-Polen. Bardzo mi przy
jemnie poznać pana; jestem Schwnrtz, rosyjski 
nadleśniczy, pruski porucznik rezerwowy i infor
mat0r królewski. 

;, Wstrętnym był dla mnie ten nierniec i mi a
lem wielką ochotę powiedzieć mu, że nie podzie
lam jego rado8ci z zapoznani:i. się, ale ostatni 
tytuł jego wzbudził we mnie ciekawość. Słysza

łem coś o niemcach - informatorach, ale miałem 
bardzo niejasne pojęcie o ich zawodzie. 

- „Cóz to za nowy tytuł: ,,Koniglicher In
formator?'' - zapytałem. 

- „A to bardzo poważny tytul, lieber Freund. 
Informatorem nazywa się każdy poddany nie
miecki w stopniu oficera lub podoficer:i, mieszka
jący w państwie sąMiedniem w pobliżu granicy 
pruskiej, naprzykład w rosyjskiej Polsce. 

- „Wyraz ten wskazuje, że zajęcie to jest 
coś w rodzaju szpiega? 

- „Donner Wetter, mein Herr! Informator, 
to człowiek uczciwy i poważny. On nie myśli o 
przejęciu tajemnic, przekupstwie, wywiadywaniu 
i sprzedawaniu. On tylko obowiązany jest., jako 
wiernopoddany i wojskowy, patrzeć wszędzie i 
na wszystko i zwracać uwagę na to, co się w ko-

ło niego dzieje. Każdy informator ma swój rewir. 
Musi przypatrzeć się warunkom ruiejcowym, za
pamiętać drogi... 

- „Przecie macie szczegółowe mapy krajo
we. Pocóż więc zapamiętywanie dróg? 

- ,,Naturalnie, że mamy i wszystkie drogi 
są nam wiadome, ale czyż mapa. powie nam, ja
ki jel:!t stan drogi w danej porze roku? Czy mo
że przebyć ją piechota i konnic:i, czy również 
i artylerya i z jaką szybkością? Wszak grunt 
może być piasczysty, błotnisty, gliniasty; na wio
snę, w jesieni, lub wogóle po deszczach, jest 
droga inna, czasem nie do przebycia; stan mo
stów również jest rzeczą bardzo ważną. Potrze
ba wiedzieć, czem i w jaki sposób dopomódz, 
jak zrobić w razie uszkodzenia drQgi. Wreszcie 
polska. ludność kraju prawdopodobn)e będzie, 
w razie wojny, wrogą dla nas, wobec tego ko
nieeznem jest posiadać wiadomości, gdzie zna
leźć ludzi, dobrych niemcl}w, którzy wskazaliby 
zapal:!y, sl'uźyć będą za pr·„ewodników i t. d. 
W szysil~o to powinno być najdrobiazgowiej wia
clomem informatorowi, który zdaje swej władzy 
zupełny egzamin ze swego rewiru za każdym ra
't.em, gdy go powołują. z zagranicy na ćwiczenia 
w11jskowe. 

- „Nie głupi naród. Dziwne tylko, że u 
nns nic o was nie słychać; rzadko widocznie was 
przyłapują. 

- ,,W tern cała sztuka, że nas nigdy nie 
chwytają i wreszcie my nie możemy się dać 

pnyłapać. 
- „A to dlaczego? 
- „Dla tego, że u nas nikt nie znajdzie 

ani jednej kompromitującej litery, ani jednego 
rysunku. Notować cokolwiek jest nam surowo 
wzbronione. ~Iy musimy zdawać egzamin pamię
ciowy. Sprawa czysta i niema się czego obawiać. 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 22 marca 1902 r. 

11Gdy jednak niemiec dowiedział się, że je
sten1 dziennikarzem, splum\ł i powiedziawszy mi, 
że to wszystko, co mówił, było kłamstwem - za
milkł zupełnie". 

-:-
Ogólna. 

Ministeryum oświaty, za przykładem dwóch 
lat ostatuich, zezwoliło na dopuszczanie tlzieci, 
pragnących wstąpić do klas przygotowawc't.ych 
w gimnazyach, progimnazyach i szkołn.ch real
nych, do egzaminów wstępnych niety lko w sier
pniu, lecz i w maju. 

Miejscowa. 

Komitet budowy kościoła. W dniu wczoraj
szym w mieszkaniu .Jks. kanonika Karola Szmi
dla, p~·obo8zc~a varafii św. Krzyza, odbylo się 
zehrame kom1tett1 budowy kościoła Św. Stani-
slawa Kostki. · 

N a zebraniu tern prezes komitetu budowy 
J. Heinzel zwrócił się z prośbą od siebie i ze
branych do Jks. Karola Szmidla., by ten pr'l.yjął 

mandat wire-prezesa komitetu uudowy kościoła. 

Jks. Szmidel mandat przyjął i postawił wni.osek, 
by zaraz po świętach zają{\ się zbieraniem de
klaracyi ofiar na bnclmvę kościoła, do czeg'I za
ofiarowal swe usługi, prnsząc członków komitetu1 

hy ci asystowali przy tych czynuo~ciach. Ze
brani wniosek ten pr'l.yjęli z całem uznaniem. 

Rohoty przy budowie kościoła rozpoczną sic 
niebawem. ' 

Postanowiono uprosie grono pań, by w Wiel
ki Piątek i Wielką Sobotq kwestowały w koście
le św. Krzyża na rzecz budowy kośeiohi. Listq 
pań jak również i godziny, w kt6rych bedą 

kwestować, oglósirny w swoim czar,ie. • 

Na szpitalik dla dzieci. Dr. Jonszer komu
. nikuje nam: Od I 5-go do 22 marca r. b. wp.ły

nęły na budowę szpitalika dla dzieci następ.nją

ce ofiary: 
Od d-ra med. Czarnożyła 15 rnb. 
Od panny R.„ 15 rb. 
Od µ. F. Wilhelma Sthweikerta 50a rb. 
Od panny E. .. f> r b. 
Od p. Fryderyka Austarha 10 rb. 
Od p. O:iwalda Jarzębowskiego 20 rb. 
Od U. D. przesłane anonimowo pocztą z Bę

dzina 100 rb. 
Od p. Ludwika Hirszberga nO rb. 
Za pośr. red. ,,Gońca Łódz.'· od p. W. l\Ia-

gnuskiego 5 rb. 
Od p. Ludwika Henschel 5 rb. 
l{nzem 725 rubli. 
Zu. powyższe oliary sldadam szanownym ofia

rodawcom serdeczne podziękowanie. 
Ogólem wpłynęło na budowę szpitala dla 

dzieci dotychczas: do 15 marca r. b. 15,805 rb. 
60 kop., do 22 marca 725 rb. razem 16,530 rb. 
60 kop. 

Z Sekcyi techniGznej. Wczorajsze posiedze
nie wypełnił dalszy ciąg ocłczytu p. I. Dyliona 
p. t. „O cieplikowych własnościach przegrzanej 

'' C . k I .. pary. oraz w1ę sze rozpowszec rn1eme pary 
przegrzanej-skłania inżynierów du badania jej 
własności frqcznych i korzyści otrzyw ywanycb 
na paliwie przy jej użyciu. 

P. Dylion całym szeregiem obliczeli udo
woduił te korzyści. 

Na zakończenie nadmienił, że jakkolwiek 
użycie przegrzanej pary daje niezaprzeczone ko
rzyści, jeduak zastosowanie jej do maszyn już 
istniejącyc.h nie opłaca się, gdyż małe zyski, wy
noszące zaledwie 50 proc. na pali wie przy ta
kich przeróbkach nie zwra.caj:t kosztownych wy
datków na zaprowadzenie instalacyi do przegrze
wania i na przeróbki maszyn parowych. 

Do Sekcyi napływają coraz większe zapo
trzebowania z różnych stron kraju na książkę 

narzędziową z polskiem wyrazownictwem, wy
dan~ staraniem Sekcyi. Zapotrzebowania świad
czą, jak sprawa ta zajmuje obecnie polskich tech
ników. 

Nabożeństwo polskie. W wielką środę 26 
marca r. b. o godzinie 10-ej rano w kościele 

ewangelickim św. Trójcy odbędzie się · nabożeń

stwo wraz z komunią św. w języku polskim. 
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Zwiedzanie nowych rzeźni miejskich. Dowie
dzieliśmy się, że członkowie tutejszego Towa
rzystwa lekarskiego mają zamiar w nadchodząq 
poniedziałek tj. 2-! marca r. b. o gooz. l i p:rt 
po południu ?,biorowo zwiedzić nowe rzeżnfo 

miejskie. 

Oswietlenie elektryczne prywatne·. O pozw l!' 
lcnie na urządzenie elektrycznego o:§wietlenia: 
wlasnego poczynili starania, następujący przemy
słowcy łódzcy: 

1) Towarzy11two akcyjne J. K. Poznails-kieg:o· 
w domach mieszkulnych przy ul. Długiej i Ce
gielnianej. 

:Z) Leonha1·dt, Woelker i Girbarrlt w zail.J.11-
dowaniach fabrycznych tejże firmy. 

Plany zatwierdzone przez wyllzial budo•wb
ny rządu gubernialnego piotrkowskiiego na na
stępujące budowle w Łodzi: 

1) Izrael i Leona. małż. Poznańscy,. Targ.ow a• 
M 1-3/360-361, budynek parterowy mlilrnwauy 
w podwórzu i8tnirjącego 11zpitala na snl"!ł dezyn
fekcyjną i pr;~lnię szpitaluą, oraz kocio1 d11 
ogrzewania wody. 

2) Szmul Icek Goldberg, Aleksand.11ow.::1ka 
]\g 14/55, n rządzenie dwóch okien wysta·wowycli 
w sklepach w i:;tniejącym parte rowym dornn 
murowanym. 

Nadesłane. Komitet dochodów niestalyl'ii 
przy Stowarzyszeniu nauczy cieli cbrześcian skla 
da niniejszym serdeczne podziękowanie osob11111 ,. 
które raczyły przyjąć bezinteresowny udzia l 
w raucie, odbytym w lokalu pomienionej int:'ty
tucyi w dniu 16 b. ro. miauowicie: artys1um 
dramatyc'l.nym teatru Wielkiego, p:tt'1:1twn J ak1';„ 

bowskim i p. Noskowskiemu, tndzież amator„ 1 1~ . 

pp. Kinkel, 'frui:!zko" skiej, St.rzalkowskiej, Gnc-· 

blowi, 1\opczyń::1kiemn, !ty hakowi, J a~ińskic· : rn;1 

i Brojarskiemn. Licznii: zebrnua pnblicznoilć u1tr
dzo życzliwie przyjmowala wykonawców. 

Odczyt. W dniu jutrrnjszym w i\Iuze 1rn1 
przemysłu w Warszawie, p. Władysław Jab1 1n·1-
ski, budownic>q, będzie mial odczyt o stylu z~1 -

kopiańskim. P. Jabłoński jest wielkim milotNl~

kiem tego stylu i pragnie go utrzymać przy hw· 
dowlacl1. O lle slyszeliśmy, odczyt ten zaintei·e
sował budowniczych łódzkich, a kilku z nich jednie· 
do Warszawy. 

Osobiste. Ludwik Graczyk, były · stud ent 
warszawskiego nniwersytetu. ukończył 15 marc~ 1 

królewski pomologiczny instytut w Pl'oslrnu i' 
otrzymał odpowiedni patent. l'. Ludwik, Grao11'' Il 
zamierza osiąść pod Łodzią i założyć obszel'

0

11-y 
pomologiczny ogród . 

Straszny wypadek. W czwartek o godzi11i!e-
9 wieczorem do stróża domu nr. 12 przy u.1'!1:;y 
Przejazd zgłosił się miody człuwiek, . ż.adaj::ic

klucza od mieszkania lokatora Erdmana. ~&t
0

ri'1oi.. 
kluci wydał na mocy przedstawionej kautk.i · n i 
E. Po otrzymaniu klucza z młodym. c:błowro

lciem do mieszkania E. weszla młoda. pan.nai. 
Mtorlzi, jak się okazalo mieli1 j ,echaie ,)„ 

Warszawy, za wiedzą rodziców. którzy byli )le

wni, że opuścili miast.o. W dnim we'h(i)ra.ji,;zym 
kolega młodzieńca, a brat panillly s.piotkał g11 
na ulicy. Po przywitaniu zapytał się- o. sioi,tr~. 

i otrzymał odpowiedź, że znajduje si-ę w Warsza
wie. Zachowanie się kolegi dał<;> pewne pode.i 
rzenia bratu pimny; pOc'l.ął go :;.łedzić. Podej
rzenie było słuszne, gdyż brut p.anny przy
szedł do przekonania, że siostra jego znajduje 
się w mieszkaniu K Wtedy udał sig cło 
mieszkania, żądając otworzenia drnwi, na co nie 
otrzymał żadnej odpowiedti. Postanowił wiel' 
zwrócić się do ojca, by przy pomocy je"'~'· 
a nawet policyi, dostać się do mieszkaniu. 

0

1-: . 
Poszukiwana, . widocznie przec;i>n wając na.step. 
stwa, jakie z tego wyniknąć mogą, wy:;;,!a 
z mieszka ni a i ukryła siq na podda11zu lee /. 
i tu nie będąc pewną bezpieczenstwa, we;zła im 
dach oficyny 3-piętrowej, skąd, widocznie titra
ciwszy równowagę, spadła na brnk podw6r'ln.' 
Zanim nadl:!zedł ojciec i brat, katastrnfa siq jui. 
stała. Wezwany lr. karzy Pogotowia po udziel..:. 
leniu doraźnej pomocy, odwiózł ją do szpit<! l:t 
św. Aleksandra w stanie bardzo groźnym. 

Na.jsmutniejszem jest, że bohaterami te:.:·o 
dramatu byli ludzie bardzo młodzi. ~ 

Plan Lodzi. Wyszedł z druku starannie opra
cowany plan Łodzi, z uwzględnieniem okolic i 
Bałut, linii kolei warszawsko-kaliskiej i projek
towanych nowych linii tramwajowych. Plan teu 
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wypełnia dotkliwą lukę w zakresie wydawnictw 
tego rodzaju. 

Ostrzegamy czytelników przed oszustem, któ
ry, podnjąc się za frotera, rzeko~o przysłanego 
przez gospodarza, okrada lokatorow. 

Z sądu. Sąd okręgowy piotrkows~i skaz'.11 ~czoraj 
Icka Ickowicza i Hana Uryna po 4 mies 1 ąt:e w1ęz1en1a, a 
Szlamę Holendra ,n~ 6 miesi ęcy więzienia za kradzieże 
spełnione we wrzesmu r. z. 

Nasze niańki. Dziś pp. Kaplańscy, korzystając 
z ~ięknej pogody. i c!epła, .P?lecili „-!3.albin.ie ZaJesk i ~j, 
ktora służi·la u 111ch Jako 111anka, POJSC z coreczką Zosią 
na spacer. Niańka,. korzystaj~c ze swobody, upita s ię. 
Przechodząc ulicą s1v. Andrze.)a obok domu n!" 4, prze
wróciła się na chodniku, wskutek. czego r?zb1l~ g.ł:?wę 
sobie i dzieckn. Lekarz Pogotowia, po udz1eleJ11u dz1Pc
ku dora7.nej pomocy, pozostawiJ: je pod opieką rodziców, 
a Zaleską odwiózł do szpitala św. Aleksandra. 

z ulicy. Berek Abistars, lat 68, przechodząc uli cą 
Zachodnią obok domu :NI 18 nagle zaslabl. Wezwany le
karz Pogotowia po udzi eleniu doraźnej pomocy, od
wiózt Arbistarsa do szpitala Poznatiskich w stan ie ogól-
nego oslabicnia. • 

Zuchwała kradzież. Wczoraj o g. 1 po pol. 
przy ulicy Zielonej, kiedy pr.acow_nir,y. fi_rf!lY Zippel wy
szli na obiad, przed sklep, ktory si ę rniesc1 w domu pod 
nr. 3, zajechal'.o dwóch jegomościów dorożką. Otworzyli 
drzwi sklep n, z którego wynieśli 6 sztuk kamgarn u Gdy 
nieznajomi wychodzili ze sklepu, przechodziło po prze
ciwnej stron ie ulicy dwóch agentów policyi ś l edcz~j , 
którzy rozmaw iaj ąc, wskazali na dom nr. 3. ZlodzieJe, 
przypuszc:rnjąc, że są spostrzeżeni, porzucili towar, '.1 sa.
mi ratowali s i ę urieczką! Spostrzegłszy to, age nci pu
śc ili się za nimi w pogoń i jednego z nich zatrzymali. 
Był: nim znany towarowy ztodziej,. Abra!Il England, dru
giego zatrzymano o g. 2 w nocy; Jest Illrn Jakób Rusak. 
Towar poszkodowanemu zwrócono. 

Wypadek kolejcwy. Konduktor dr. :tel. wars.
kaliskiej, Józef Brimiński , w czasie biegu pociągu na sta
cyi Łódź, wypadł z wagonu, wskutek czego zranił się 
w piersi. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu pomocy, od
wiozł go do szpitala św. Aleksandra. 

Najechauie. ~a pnechodzą.cego ulicą. Piotrkow
ską Filipa Michalaka, robotnika, lat 61, najechal'. prywa
tny powóz, zadając mu dwie rany w l!lowę. 

Bójka. Przy ul. Konstantynowskiej w domu M 96 
Ludwika Sobczak, lat 45, wszczę J:a bójkę ze swą towa
rzyszką, któ ra j ą raniła w policzek i nos. 

- ~fa Nowym Rynkn przekupka Ryfka Aliman zo
zostala pobitą bardzo dotkliwie przez konkurentkę. 

Ekonomiczna. 
Kasa przemysłowców. Wczoraj w sali kon

certowej odbyło się ogolne roczne zgromadzenie 
członków Towarzystwa wzajemnego kredytu 
prnemysłowców łódzkich. O godzinie 7, skoro 
lista o hecnych wy kazała 260 członków, prezes 
rady nadzorczej p. Jakób Petters uznał zebranie 
za prawomocme i wezwał obecnych do uczczenia 
przez powstanie z miejsc pamięci zmarłego 
członka założyciela 8. p. Roberta W ergau ·a, po
czem z.aproponował na przewodniczącego p. Ju
liusza Kunitzera, co przez nklamacyę zostało 
przyjęte. Ten ostatni ze swej strony powołał 
na asesorów pp. Leona Gajewicza i Leopolda 
Zon era. 

Ponieważ sprawozdanie roczne zo;itało wy
drukowane przed zebruniem i rozesłane człon-

• kom, przeto zaniechano czytania i zatwierdzono 
je jednogłośnie, p. Edward Jezierski przeczytał 
tylko raport komisyi rewizyjnej. Odnośnie do 
rocznego sprawozdania, zabrał głos p. Leon Ga.
jewicz, podnosząc to, że o ile jemu jest wiado
mem, komitet wekslowy zbierał się dotychczas 
dwa razy na tydzień rlla przejrzenia i zakwali
fikowania weksli do dyskonta. .Mówca uważa 
ten system za nieodpowiedni przy znacznym 
ruchu w~sl-Owym Towarzystwa i proponuje, źe
by komitet zbierał się codzień, a że w skład 
jego mogą wchodzić ludzie zmuszeni liczyć się 
z czasem, więc stawia wniosek, żeby byli oni 
wynagradzani. Na wniosek ten odpowiedział 
prezes zarządu p. Wuttke, wyj1.1śniając, że usta
wa wyraźnie przewiduje, iż czynności komitetu 
wekslowego mają być honorowe i że codzień 
weksle są przeglądane przez kilku członków za
rzą?u. Wobec tego p. G~1jewicz cofnął swój 
wmosek. · 

Następnym punktem obrnd był podział zy
sków. Ponieważ czysty zysk z operacyi Towa
rzystwa za rok 1901 wyniósł 146,291 rb., zarząd 
przeto zapropouował następujący podział: 10% 
na kapitał rezerwowy, czyli 13,886 rb. 5 kop., 
na podatek skarbowy od zysków 9,540 rb. 97 k., 
9% dywidendy od rb. 1,243,200, czyli 111,88~ 
rb., na dywidendę od 10% udziałów, wniesionych 
w 1901 r. 2,0u6 rb. 30 kop., iut wynagrodzenie 
zarz.ądu 6,000 rb., nil. zużycie ruchomości 36~ 
rb. 30 kop„ ua kasę przezorno8ci urzędników 
Towarzystwa :!,400 rb„ przeniesiono wreszcie na 
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rok bi eżący 21 l rb . 38 kop. Podział ten ogólne 
zgromadzenie zaakceptowało i na wuio~ek µ. Zo
nera podziękowano zarządowi za pracę podjętą 
dla uzyskania tak doskonałych rezultatów. Na
stępnie zntwierd~ono h.udżet na rok bieżą~y 
w sumie około t:i0,000 rl'. bez rozpatrywama 
poszczególnych pozycyi. Ponieważ n.stawa k_asy 
przezorności dla urzędników uzyskała zatwier
dzenie wówczas, kiedy istniała kasa przemy
słowców łódzkich, to ternz po przekształceniu 
jej na Towarzystwo wz·1jer;1:mego ~;:redytu oka
zała się potrzeba uzyskama nowe1 ustawy .. P. 
Gajewicz zaznaczył, że pierwotna ustawa Jest 
bardzo dobrą i że potrzeba będzie poczynić tyl
ko małoznaczne zmiany, sądzi jednak, ~e za
twierdzony wówczas· przez {lgólne zebt·ame do
datek na fundusz kasy ze strony Towarzystwa 
w ilości 1/ 2% od zysków jest zbyt mały i że na
leży go podwyższyć. P. Wuttke wyjaśnił, że 
fundusz kasy przezorności wynosi obecnie okolo 
30 OOO rb. w listach zastawnych i rada nie 
pr~eznacza li tylko 1 /~%, ale więcej, jak to zre
sztą wykazuje sprawozdanie, gdzie przeznaczono 
2,400 rb. na ten cel. 

Ogólne zgromadzenie, zapytane co do tego 
punktu, upoważniło radę i z~rząd _do decydow~
nia w tej kwestyi, poczyniema zm1~n w ustaw~e 
i postaranie się o jej zatwierdzeme. Odnośn~e 
do ostatniego punktu ogólnego zgro~adzen1~ 
wynikła kwestya, czy wybory mają się odbyc 
juk dotychczas przez akl:.tmacyę, czy też za po
mocą tajnego głosowania na kartkach. Zarząd 
głosowar za drugim spo~obem ze wz.ględn na 
Z""Oła inny · charakter takiego głosowama, pozo
stawiający każdemu wolność i nie krępujący 
nikogo. Ogólne zgromadzenie przyjęło w_nios~k 
zarzadu. ro obliczeniu kartek okazało się, ze 
wybi:aui zostali wszyscy ponownie, nie wyłącza-
jąc ustępujących, przez losowanie. . . 

A więc na rok bieżący radę stanow1c będą 
pp. Jakób Petters. Jakób Hoffman, Adolf John, 
Henryk Kadler, Franciszek Kinderman, Wilhelm 
Tu""eman, zarzad zaś pp. Fryc Wuttke, Traugott 
Lehman i Paweł Saune. Do komisyi rewizyjnej 
powołano pp. R. Hoffriclłfiern , E Jezierskiego, G. 
Chwalborskiego i J. Jarzębowskiego. 

Z O""ólnego sprawozdania wnosić można, że 
jakkolwi~k kryzys w przemyśle tkackim i przę
dzalniczym w pierwszych miesiąca~h r~lrn sp~a
wozdawczego ujemnie wpłynął na bieg_ mteresow 
Towarzystwa, to jednak w daszym ciągu roku 
pomyślny stan wyrównał całość, tak, że osta.te
czny rezultat nie tylko nie ustępuje poprzedm~
mu, ale poniekąd go przewyższa. Wprawdzie 
skup wek~li, stanowiący głó~ne ~ródło zysków, 
nie powiększył się, ale za to mne operacye ban
kowe zwiększyły się znacznie. . . 

Pomimo przesilenia ekonomicznego obecnej 
doby ogólne obroty nie zmniejszyły się i insty
tucy~ rozwijając się pomyślnie, wy ka:zuje, że 
opartą jest na stałych podstawach. Mrnrą po
myślnego obrotu rzeczy sł~ży 9-proce~towa ~y
widenda i to że członkowie korzyt1tah w ubie
głym roku ~e stopy procentowej, nie przekra
Ci'.ającej przeciętnie 7,33 proc., wówczas, g?y 
w 1900 roku wynosiła ona 8,45 pr. ~awdzię
czając wszelkim _ ostrożnościom, Tow. m1alo _sto
aunkowo niewielkie straty. I tak np. w dniu 1 
stycznia HlOl roku portfel wykazywał protes.to
wnnych weksli na sumę 17 ,863 rb. 28 rb., w Cią
gu roku przybyło n.a sumę 675,689 rb. 40 kop„ 
ale w tymże roku wykupionó za. 684,354 rb. 95 
kop., tak, że pozostało 31 grudnia 1900 r. zale
dwie na sumę 9,197 rb. 73 kop. 

Kasa miała obrotu 17,204.329 rb. 57 kop., 
weksli zdyskomowano na Łódź 33,273 sztuk na 
sume 11 349 027 rb. 73 kop., na. inne mie.Jsco
wo?!~i 2l,164 sztuk na sumę 4,070,_64? rb. 11 k. 
Udzielono pożyczek na zastaw pap1erow 321,840 
rb. 5 kop„ zwrócono 112,156 rb. 65 kop„ 10 pr. 
udziały 747 członkó~ wyniosły 1,333,600 _rb. 
wypłacono zaś udziałów 28,000 rb. Kapitał 
członków na lokacyi wynosił łącznie z remanen
tem z poprze<lniego roku 1,292,102 ~b. 10 kop. , 
osób znś postronnych 4,549,802 rb. 1 ::i kop„ w1-
płacono pierwszym 638,872 ~·b. 65 ko~„ drugim 
2 264 874 rb. 7.8 kop. Członkow Tow. liczy obe
c~ie ' 777. Wczorajsze posiedzenie zamknięto 
o g. 9 wieczorem. 

z ss.siedztwa. · 
Kolejka sulejowska. W tych dniach d_o ta

born kolejki Piotrków,Sulejów nadesłano pierw-
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szych 8 wagonów towarowych (wapniarek i wę- • 
glarek). Cały tabor, który już w fabrykach zo
stn.ł wykończony, akta.dać się będzie z 48 "Y<t
glarek i wapniarek, 4 wagonów osobowych i l 
poc;i;towego. Czynne na początku będą 4 loko
motywy, które obecnie kursują z poci~gami ro
boczemi. Wagony budowane są w tabrykach 
warszawskich: Kosińskiego i Rejcha i Gostyń
skiego. Roboty po Wielkiejnocy pójdą w szyb-
8zem tempie, by można było oddać kolej do 
użytkn publicznego w lipcu r. b. 

•ror kolejowy ułolono dotąd na przestrzeni 
10 wiorst. 

Co to ma znaczyó? Pokazywano nam list 
z nastepujacym blankietem firmowym: „Aktien
gesellschaft der Sos~o~icer Rohremvalzwerke 
und Eisenwerke" Zawiercie. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

* P. Natalia Sieunicka, która zdobyła sobie 
sobotnim wystepem na naszej scenie uznanie pu
blicmości, wys

0

tąpi po raz ostatni w niedz.ielę 
w „Damie kameliowej", którą to rolę zalicza 
do najleps·1.ych w swoim repertuarze. Po połu
dniu odearane bedzie „Stare miasto''. Widowi
ska nied;ielne będą ostatnie przed świętami. 
W Wielkim tygodniu widowisk nic będzie. 

Z WARSZAWY. 

- Zarząd akcyzy gubernii warszawskiej i 
siedleckiej wprowadza nowy system obrachun
ków z właścicielami rektyfikacyi, w których do
konywa się rektyfikacya spirytusu dla potrzeb 
monopolowych. Wyplata należności będzie do
konywana za cały rok, t. j. od dnia 1,-±. stycznia 
do tejże daty roku następnego. Jesl1 umowy 
będą zawierane nie od ~4. stycz~ia, a wśród ro
ku, to wypłata należnosc1 będzie uregulowau a 
do 14 stycznia; jeśli rektyfikacya spirytusu ko1i
czy się wśród roku, to wypłata będzie wydana 
od 14 stycznia do ukończenia trwania umowy. 

- Urząd starszych zgromadzenia cechu rze
źników, zwrócił się do magistratu miasta z proś
ba o wprowadzenie sprzedaży bydła na wagę a 
ni~ na oko, co się dotychczas praktykowało i 
dawało przewagę spekulantom. 

- Zegluga na Wiśle w bieżącym roku za
czeła sie znacznie wcześniej. Ponieważ towa
rzystwa przewozowe nie zawarły ze sobą umowy, 
przejazd kosztuje bardzo mało. Tak naprzyklad 
jeden właściciel statku za przewóz z Warszawy 
uo Płocka pobiera 15 kop. od osoby. 

- Bawiła w Warszawie grupa kapitalistów 
zajmująca się specy~lnie budową kolej~k, prze
robianiem i ulepszaniem starych . Anglicy oglą
dali szczegółowo warszawskie kolejki podjaz
dowe. 

- Ministeryum dało odmowną odpowiedź, 
na proś hę warszawskich ktiięgm:zy, o. z?iesienie 
cła od przywożonych z zagramcy ks1ązek pol
skich. 

W tych dniach przejeżdżała. partya :mi
grantów z Cesarstwa, do A~er!k11 • s~ładaJąca 
się z 150 osób. Są to. kolomśc1 _ memi.ecc~, od 
wieku osiedli w Rossy•, a obecme em1gruJący. 
Natomiast na Syberyę do fabryk żeluznych prze-
jeżdżają całerui partyami, duń.c~ycy. . . 

- Zarząd sz~oły malarskieJ, załozoneJ pr~ez 
zgromadzenie cechu majstrów malarzy pokOJO
wych, dla swoich uczniów na sezon ~imo'"Y· 
urzadza wys ta wę prac rytmnkowych teJ praco
wni: Wystawa ta b1.;dzie otwartą w przyszłym 
tygodniu w jednej z sal gmachu Towarzystwa 
zachęty sztuk pięknych. 

- „Kur. Por." ogłasza list eharakterystycz
ny, a zarazem świadczący o zaniku ws~{ll~iej 
moralności. Oto pracownicy zakład n kamiemar
skieg11 przy ulicy Młynarskiej ska~·żą się, . ż~ 
w sohote po wypłacie czekają rozmaite osobmki 
ze szum

0

owin społecznych i wciąga.ją gwałtem 
rohotników do szynku', gdzie muszą z nimi prze
pić nieraz cały żarobek. V:r razie o~h:?owy, cze
ka ich niechybna zemsta, Jak tego JUZ były do
wody. 
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Dr. FELIKS KONECZNY. 

Jak jnż donosiliśmy naszym czytelnikom, 
opracowanie „Historyi Pol~kie.i ", przeznaczonej 
na premium dla naszych czytelników, z polece
nia. prof: Smolki powierzyliśmy młodemu, ale już 
zasłużonemu uczonemu, dr. Feliksowi Roneczne
mu, adjunktowi biblioteki Jagiellońskiej w Kra
kowie. 

Nazwisko i prace d-ra Konecznego dobrze 
są znane badaczotJ1 naszych dziejów ; mniej mo
że - jak to niestety o wielu naszych nczonych
wie o nim szerszy ogół. Nie wątpimy, że czytel
ników naszych zajmie jego rys biograficwy. 

i:-:----- --~--..,.,. 

Dr. Feliks Koneczny. 

1 

. I 
j 
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Dr. li'eliks Koneczny pochodzi ze starej ro
dziny czeskiej, oddawna osiadłej na Morawach. 
Ojciec jego w młodych latach został urzędnikiem 
w Krakowie i tam też stale do śmierci prze-
bywał. _ 

Dr. Feliks Koneczny ujrzał światlo dzienne 
w grodzie podwawelskim 1 Jistopada 1862 roku, 
tam też uczęszczał do szkół, do wszechnicy, i pro
mował się na doktora filozofii w r. 1887. Dl'.ięki 
stypendyom mógł µrzez lat kilka oddać się wy
łącznie studyum naukowym. W r. 1890 bawił we 
Włoszech, głównie w Rzymie, jako współpra
cownik ekspedycyi historycznej w archiwum wa
tykańskiem z ramienia Akademii Umiejętności. 
Następnie był przez 7 lat adjunktem Akademii 
Umiejfitności. W roku 1898 zostal adjunktem 
w Bibliotece Jagiellońskiej, gdzie po śmierci 
nieodżałowanego 8. p. Wisłockiego objął bardzo 
ważny dzial rękopisów. W Akademii Umiejętno
ści jest współpracownikiem d wócb komisyj: histo
rycznej i literackiej. 

Dr. Koneczny jest nadzwyczaj pracowitym. 
Oprócz szeregu mniejszych artykułów naukowych 
i referatów, felietonów i t. p. (liczba ich prze
chorlzi 300), wydał następujące większ.e prace: 
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Wiosna.-Ilocian skazany na zagladę.-Sympatye lodzian 
dla Berlina. - Reformy w dziedzinie dobwczynnośc i pu

blicznej. 
Przednie straże wiosny stoczyly już bój 

zwycięski z tylnemi strażami zimy, która ucho
dząc w pólnocn.e swoje regiony, plunęła jeszcze 
ostatniemi strzałami, z dość ubogiego w roku 
bieżącym kołczana wydobywszy ostatki śniegu, 
zm;eszanego z deszczem i mrozu, ku utrapieniu 
nieopatrznych boćków, co wedle trudycyi z za
morskich krain zleciały do nas stadami. 

Toć od wieków przyjmowano ich tn gościn
nie. Od wieków na wysmukłych topolach nad
wiślaliskich, rozłożystych lipach i przysadkowa
tych wierzbach lub wprost na strzechach pol-
1:1kiego kmiecia, czekały na boćków koła, służące 
im za podstawę do budowania gniazd, a osoba 
ich i ich potomstwa nietykalną była ula strzel
ców, zawziętych wrogów wszelakiego ptactwa 
i zwierzyny, bo nad bocianami rozciągała czujną 
l:!traż opinia ludu i wiekowa tradycya. 

Nie przeczuwały biedne bociany, zimując za 
oceanami, że w kraju, gdzie im dotychczas tak 
dobrze było, czeka na nie zagłada i wyrok po
tępienia. · 

Wiadomo powszec·hnie, jako niemiec wszyst
ko, co nie niemieckie, tępić lubi, a że bocian, 
ua.ichętniej przebywający na słowiańskich ni
wach i brotach, po niemiecku zapewnie klekotać 
nic umie, więc biada mu! po trzykroć biada! 
Zginąć musi! 
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„Polityka Zakonu niemieckiego wobec Polski, 
Litwy i Rusi w r. 1389 i li390", „.Jagiełło i Wi
told podczas Unii Krewskiej" (prnca tu została 
uwieńczoną przez Towar.zystwo historyczno - lite
rackie w Paryżu), ,,Plettenberg - land mistrz 
inflancki'', „Zatarg szkolny chełmii1ski w XVI w.'', 
,,Sikoły pruskie Hozyu::iza'', „z zakamarków XVII 
stulec.ja", „Jan III Waza i rnisya Passewina", 
„Dzieje Sz.lązka'' i t. p. Oprócz tego uczony nasz 
wykończył już kilka rozdziałów pracy p. t. „Hi
storya upadku Rzeszy Inflanckiej"; zbiera mate
ryały do olbrzymiego dziełtt „Historya ndmini
stracyi w Polsce'' i zaczął pisać „Hi$toryę roz
woju społeczeństwa polskiego". Bogaty to plon 
pracy naukowej, tern bogatszy, że dziela Ko
necznego posiad:i.ją pierwszorzędną wartość nau
kową. 

Pojęcie swe o historyi dr. Koneczny tak 
wyraża: ,,Historyę pojmuję, jako rezultat ogólny 
bistoryi politycznej, społecznej, historyi litenitury 
i sztuki..:· 

O opracowywanej dla nas historyi Polski 
tak pisze: „Historya Polski'' przeznaczona dla 
,,Rozwoju" b~dzie co do treści po większej czę
ści skróceniem obszerniejszej ( t. j. „Historyi roz
woju spoleczei1stwa polskiego·'). Co do formy, 
będzie pracą nietylko zupełnie oryginalną, 
lecz całki em odm i e u n ą od tamtej, zwracuć 
się ma do uczuć i wyobraźni czytelnika, pisana 
barwnie". 
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WlADOMOSCl .ZAMIEJSCOWE 
·z Krakowa. 

- W początkach kwietnia, wybiera się tlo 
Krakowa grupa szlązaków, złożona około ze stu 
osób z różnych sfer towarzyskich. Przyjadą oni 
z własnem przedstawieniem i oclczytamii z czego 
dochód przeznaczony będzie na budowę domu 
pol8kiego, na Szlązku. 

- Komii:;ya miejska dla budowy dróg wod
nych, odbyła dłuższe posiedzenie w sprawie ka
nału , mającego polączyć Kruków z Wiedniem, 
oraz w sprawie budowy portu w Krakowie. Ko
misya uchwaliła odbyć w tej kwestyi posiedze
nie po świętach z udziałem posłów, zażądać 
z rninistcryum, materyałów jakie są zebrane; za
żądać od Rady miasta narazie 5000 koron na 
wydatki, połączone z niezbędnemi w tej sprawie 
pracami przygotowa wczemi. 

- Pod tytułem <Pomniki Krakowa > wycho
dzą od dłnższego już czasu ra~ na miesiąc duże 
zeszyty, zawierające co najmniej z ·15 rysunków 
z pomników, oraz zabytków świeckich Krakowa, 
opatrzonych tekstem dra. Feliksa Kopery. W śród 
tckstn znnjdujemy f3zereg inicyałów z odpowied
niej epoki, zabytków opi:>ywanych i motywów do 
dzieł należących. 

I Cóż teraz poczną ciocie, mumy i bony? 

I 
W jaki sposób zaspokoją ciekawość zawsze 
wścibskich Maniek, Zosiek, Helenek, .Józiów i 

I 
Kaziów, gdy na widok nowego obywatela lub 
obyw;1telki tego padołu płaczu, co niespodzianie 

I zakwili w kołysce, pytać 11ię będą: zkąd się to 

I
. w~ieło? 

"po języku i obyczaju przyszła w Księstwie 
I Poznańskiem, Prusach W!:!ehodnich i na Szlązku 

Górnym, kolej na botianów, a wnszcie zgadnij-
cie też, co zaczęło kłuć w oczy wszechnicmców 
i obrażać ich ucżucia patryotyczner 

Skromna sukmana polskiego kmiecia, strój 
służący mu od wieków i nigdy przez nikogo 
niepoczytywany za symbol rewolucyjnych za
chcianek. 

Tak1 Sukmana owa prosta, a jednak ma
lownicza kapota z samodziału i... przepraszam 
skromne czytelniczki,-portki parciane!! 

W nich to niemcy upat1:zyli najwyższe nie
bezpieezei1stwo, grożące idei wszechniemieckiej. 

Na poparcie zaś stów powyższych poważam 
się przytoczyć fakt autentyczny. 

W powiecie pleszewskim w Poznańskiem we 
wsi Borucin wybrano na sołtyf:a Szczepańskiego, 
polskiego kmiecia zamoż.nego i rozumnego. 

Gdy w miasteczku 8rodzie odbywal się wy
bór deputowanego do i;ejm:u,. Szczepański na. 
tę uroczystość wdział na siebie strój odświętny 
włościan miejscowych , sukmanę ze sznurkami 
oraz spodnie wpus'i;czone w palone buty. Nie po
dobało się to panu landratowi i taki do 8zcw
pańskiego wystosował dokument: 

,, W charakterze wybor<'v obwodowego przy
byłeś pan na wybory w 8rodzie w sukmanie 
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Pożyteczne to wydawnictwo wyjdzie w 40 
zeszytaeh, podzielonych na trzy wielkie tomy. 
Tom pierwszy obejmuje pomniki i zabytki z o
kresu romanizmu i gotyku, tom drugi z okresu 
odrodzenia , tom trzeci z okresu barok a i rokoka. 

Ze Lwowa. 

Okropny wypadek zdarzył się w nocy 
z 15 na 16 b. m. we w:Si Horodkowic, obok Ro
hatyna. Wasyl .:Uaśli.i, parobek, przybywszy 
w nocy z Czercza do Horodkowa, podpalił dom 
tamtejszego pachciarza, Henicha Panzern, w celu 
rabunku. Gdy płomienie ogarnęły całe za budo
wanie, parobek ów począł bić do okna, a woła
j~c: ,,µalisz się!" - wskoczył do wnętrza. Prze
rażony żyd stracił przytomność i zamiast rato
wać dzieci i żonę, poszedł do stajni przytykają
cej do miesztrnlnego budynku, aby wypuścić ko
nia i krowę. Załatwiwszy s ię z tern, wrócił do 
pokoju, w którym zuajrlowała się żona z dziećmi . 
Ze wszystkich okien ogień ział już płomieniem i 
tylko jedna ::lciana, w której znajdowało si ę 
okienko o. jednej tarczy szklanej - ·nie była nim 
objęta. Przesunął się tedy przez ów otwór, wo
łając na żonę, ażeby mu pod awała dzieci-wtem 
sufit zapadł się i cięż.arem 1:nvoim przydusił źo u ę 
Schandlę Panzer, czworo dzieci i owego parobka. 
Zginęła też krowa i koń, a sam Hersch P anze r 
jest ciężko poparzony. Przy parobku znalezion o 
pugilares pachciarza z 9 kor. 26 hel. Re8zty, 
t. j. 3,oOO kor ., które według zeznań Panzera 
znajdowały się w szafie, nie odnaleziono. We
dług wszelkieg!l prawdopodohieilstwa miał l\faślij 
wspólników. Sledzt\ro w toku. 

- Inżynier Rychuowski, wynalazca elektroi
du, od dwóch lat prowadzi! leczuictwo za pomo
cą tej tajemniczej substancyi i urządził w domu 
naftowym osobne awbulatoryum. Nic pod o bało 
się to lekarzom, którzy zamierzc,li podobno zare
monstrować u władz przeciwko lecznictwu elek
troidem. Stało się to jednak zbytecznem, gdyż 
oneg;daj inżynier Rychnowski zamknął swój za
kład leczniczy na czas nieograniczony, a równo
cze~nie poczynił starania o patent na machinę 
wytwarzającą elektroid. W warsztatacli p. Rych
nowskiego wykończono wlaśn1e pierwszą większą 
machinę clektroidową. 

- Lwowskie Towarz. muzyczue odbyło do
roczne walne zgromadzenie, pod przewodnictwe m 
wiceprezesa dra Tilla. Sprawozdanie wydziału 
wykazuje dochody w r. z. 71,551 kor. n hel., 
wydatki w wysokości 78,020 kor. 80 hel. Człon
ków liczyło Towarzystwo 371. Zgromadzenie 
udzieliło wydzinłowi absolutoryum, poczem doko
nało wyboru czterech członków wydziału. 

i palonych butacl.1~ wywołując tem publiczne 
oburzenie. Rzecz to leni kurygo<lniejsz::t, że jako 
przełożony gminy powinieneś pan wiedzie~, jnk 
dalece strój taki panu nie przystDi. 

Za to udzielam panu surową naganę i tylko 
dlatego, że dotąd pełnileś pan nienagannie o bo
wiązki urzędowe, odstępuję od surow8zycb środ
ków. Zakazuję jednak pann noszenia podobnego 
stroju .wszędzie, gdzie pun występujesz w cha
rakterze sołtysa. 

W razie gdybyś pan zakazu tego. nie usłu
chał, postaram się w drodze dyscyplinarnej 
o usunięcie pana z urzędu'·. 

Biedni ci wszechniemcy, do jakichże cieka
.wycli w obronie swej idei uciekać się muszą 
środków. Zapominają jednakże, źe · strój a nawet 
un:ędowa przynaleiytość nic jeszcze nie decy
dują o narodowości, jeieli jej nie ma w duszy, 

· we wszystkich nerwach i żyłucb, we krwi, w ca
łej istocie człowieka. 

Dowodem Łódź! 
Wedle geografii i urzędowych dokumentów 

nie leży ona przecież ani też nie leżała nigdy 
w granicach palistwa niemieckiego, a przynaj
mniej za czasów, kiedy prusacy tu panowali, 
była Jeszcze niczem, wioską lichą, przez polskich 
zamie11zkałą kmieci,-przecicż żywi ona obecnie 
występujące nader wyraźnie przy ladti okazyi , 
gorące sympatye dla Berlina i to tak dulecc, że 
zaciemniają wzrok nawet tym, którzy do naru
dowości niemieckiej nigdyby się nie przyznali 
i za nic w świecie. 

Gdy w jednej z poprzednich ,,Kronik tygo
dniowych'' poważyłem aię zaznaczyć, że lekarze 
tutejsi całkiem niepotrzebnie dają pierwszeństwo 
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w "Praw. wies tni ku " ogłoszono następujący 
komnnikat r;r,ą <l owy: 

W dniu 29 s tycznia ministeryum skarbn, 
'Zgodnie z uchwałą rady ministrów w dniu 23 
stycznia odbytą, polecilo radzie kijowskiego in
.stytutu politechnicznego Cesarza Aleksandra II 
zawiadomić studentów, że jdeli w celu zapobie
.żenia l nb ukrócenia nieporządków zajdzie kl)
nieczność tymczasowego zamknięcia instytutu, to 
stracony na zajęcia naukowe i egzaminy czas 
będzie powetowany kosztem najbliższych walrn
<iyj letnich; w r azie zaś zawieszenia. wyktadów 
ogółem w ciągu trzech tygodni, egzamiuy wcale 
się ui e odbędą, i i;: tudenci zaś lI i wyżs;r,ych kur
sów będą po11,ostawieni na drugi rok na tych 
samych kurilnch , studenci zaś I kursu będ~1 uwol
uieui i p1·11,yjmowani 11, powrotem na 11,a3adzie 
::\c i „łego przestrzegania przepisów ogólnych insty
t utu o priyjmowauin nowowstępujących studen
tów. 

Wkrótce · p otem minister skarbu, pragnąc 
przy µomocy wszelkich 11,ależnych od niego środ
ków zapobieJ;1, uj e mnym dla studentów następ
st m>m zamknięcia politechniki, depeszą z cl. 8 
lutego polecił dyrektorowi instytutu ;1,awiadomi ~ 
stndentów, że pragnąc ich dobra i troszcząc się 
o reputacyę zakłudu naukowego, do którego za
łożenia i rozkwitu ze st1 ony rządu poniesiono 
tyle trudów, on , minister, nawołuje ich do rmrn
muego post~ powauia, odpowiedniego godności 
instytutu, i że dla niego i dla profesorów będiie 
rzeczą bardzo smutną i przykrą, jeżeli studenci 
w ei mą udzi ał w rozruchach. J ednocześnic, wy
rażając całkowite sw~ zaufanie dyrektorowi i 
całemu personelowi profesvrów, minister prosił 
zwicr:r.chn o8ć instytutu o oddziałunie na młodziei 
:i nprzed11,enie jej, że w razie rozruchów zmusw
ny będzie 11,t1stosować uchwalony na radzie mi
nis t rów środek. 

Dnia · 25 -go lnteę:o, po otriymaniu doniesie
n ia o te ru, że zajęcia w instytucie po upływie 
trzech tygodni nie były wznawiane, minister 
skaruu raz jeszcze telegrafował do dyrektoia in
stytntu, prosząc go o poradzenie studentom, aby 
niez włocznie przystąpili do zajęć, i ośwfr1dczenie 
im, że instytut od chwili swojego zatoźenia był 
:zawsze w szc11,ególnie pomyślnych lwu.rnnkach i 
że studenci uie mają żadnych powodów do nie
;1,adowoleniu, ani 11, życia wewnętrznego ich ;1,akła
·dn naukowego, ani ze stmrnnku względem nich 
proteso ró.v i jego ministra. 

Perswa:r.ye te były jednak bezowocne i za
powiedziane zamknięcie instytutu od d. 27-go ln
,go nrn::1iało byc zastoiwwaue ze wszystkiemi swe
mi następstwami, lecz na szczególną prośbę rady 
ins tytutu, wyrażającej nadzieję, że studenci przy
stąpią do słuchania wykładów no npływie pierw-

przy 11,akupie uarzędzi chirurgicznych hakuty
styczuej firmie berlińskiej, wnet znalazł się gor
liwy tej firmy oorońca, bynajmniej nie z obozu 
ws11,echniemców, który słowem i piórem jąt do
wodzić, jako narzędzia chirurgiczne berlińskie 

.są najlepsze i najtaus'Ze pod słońcem. 
'l'ymczasem, pr11,ynajmnicj tak <lowodzą le

karze specyaliści, dalecy od wszelkich sporów 
narodowościowych, wyroby krujOw(; warszawskie 
są ró ; v uieź dobre i tanie jak berlińskie, a wy
roby czeskie ni ety lko pr11,ewyższają te ostatnie 
<lokladnvśeią w wykonaniu, lecz i przystępnością 
ceny. W Poznaniu ;1,aś istnieje fo:ma polska Jo
<l~owskiego, wyrabiająca narzędzi:i. ohirurgiczne, 
llle ustępujące w niczem berlińskim. 

Wypadków zaś takich„ w których wszystko, 
-00 nosi stempel berliński, cieszy się w Łodzi nie
słabnąceru nig<ly powodzeniem, pomimo, że też 
same wyroby krajowe lub czeskie przewyższają 
-0dn?śne wyroby berlińskie dokładnością wyko
uaUJa, gustem, smakiem i dobrocią, a w ceuie 
sk.nttcznie z uiemi konkurują, naliczyćhy8my mo
gli setki cale. 

Dalej, jak słt!sznie zaznnc11,ył kolrga mój od 
1,Zygzaków ", typ rozwodnionych polaków jest 
w Lnd~i dość ro11,powszechnionym. Panowie ci ua 
'~sze~kich 11,el.Jrauiach irnjcbętniej używają języka 
m enneckiego, posługując się nim uawet wów
·c ~a:i, gdy tutej:ii ]odzianie pochodzenia niemiec
ki~go mówią do niclJ po polskn. li'akt ten może 
te~ do pewrn~go s topnia objaśnia ów dziwny 
-ObJ~w, że w stowarzyszeniach o bardzo nieraz 
do~Iosłem znaczeniu społecznem, na zebr:.rnfo 
ogolne gromadzi się zaledwie czterdziestu kilku 
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szego tygodnia wielkiego postu, podczas którego 
we wsr.ystkich kijowskich zakładach naukowych 
nie bywa lekcyi, minister skarbu, po porozumie
niu z ministrem oświaty, uznał za moźliwe ozna
czyć d. 16-ty marca jako ostateczny termin roz
poczęcia zajęć. 

- Według otrzymanych obecnie wiadomości, 
zajęcia w kijowskim instytucie politecbnicwyru 
w d. 18 marca nie były wznowione, wskutek 
c~ego minister skarbu wydał rozpor11,ądzenie co 
do zamknięcia instytutu do końca roku Sr.kolne
go; studentów II i wyższych kmsów, zostawić 
na drugi rok na tych kursach, na których byli 
w r. b. ; studentów zaś I kursu uwolnić z nada
niem instytutowi prawa dopuszczać do egzami
nów konkursowych, na równi z nowo-wstctpują
cymi, tych z pośród nich, których przyjęcie na
powrót zwierzchność instytutu uzn~ za rzecz 
możliwą. 

Za honor studentom kijowskiego instytutu 
politechnicznego należy pot;zytywab, że przez 
f.mly czas zawieszenia wykładów nie 11,aklócali 
porządku w murach zakładu i z należytym sza
cunkiem traktowali profesorów , którzy r.e swej 
strony używali wszelkich usiłowań do dodatniego 
oddziałania ua uczącą się młodzież . Dzięki ta
kim stosunkom wzajemnym między pers<melem 
naukowym a studentami i dw.~ki troskliwości 
zwierzdmości nie było żadnych · wewnętrznych 
przyczyn do zawieszeni:i. wykładów. Przyczyny 
te należy uważać, jako pochodzące z zewną~rz: 

Decydując się na tymc11,asowe zamkmęc1e 
instytutu, minister skarbu wychodzi z tego zuło
że111a, 7.e szkoła wyższa powinna mieć tylko cele 
naukowe: dawać swoim wyl'howańcom wiedzę 
i zapewniać im wszelkie środki do możliwie naj
więksr.ego jej pozyskania. Tych celów nie da 
się osiąguąć w kończącym się roku szkoluym, 
"' powodu długiej pr;1,erwy w zajęciach i nien
spokojenia się umysłów uczącej się młodzieży, 
to też minister nic uważa się za prawomocnego 
pozwolić na wypuszczenie z instytutu osób, nie
godnych ze względu na swe przygotowanie nau
kowe do noszenia godności inżynierów . 

Głęboko smucąc idę z tego, źe rady star
szych, którzy pragnęli tylko dobra i pożytku 
mlodzieży, nie dopięły celu, minister żywi na
dzieję, że na przyszłość zamknięcie instytutu, 
wywołane przez samych studentów, uchroni naj
bardziej zapalonych mlodzieńców od zachowania, 
powodującego zastosowanie tak niepożądanych 
środków. 

Z OSTATillEJ POCZTY. 

Zamęż&ie królowej Natalii. 
W Wiedniu rozeszła się pogłoska, że królo

wa serbska Natalia, wdowa po .Milanie, wycho-

członków z liczby bliz,ko trzystu sto~arzyszo
nych. U wnżny obserwator zjawisK społecznych 
uader łatwo dostrzrże, że dzieje się to zazwy 
czaj tam, gdzie właśnie tacy ro'!.wodnieni polacy 
e;rasują. 

Na ostatniem zebraniu ogólnem członków
opiekunów f\zkólki rzemiosł, istniejącej przy łódz
kiem chr11,eścijańskiem Towarzystwie dobro·czyn
ności, wyłoniła się myśl, która gdyby znalazła 
szerokie zastosowanie w naszem mieście, mogł.a
by nnder dodatnio wpłynąć na reformę naszej 
dobroczynnej działalności publicznej. 

Szlo mianowicie o to, by nietylkó członko-
1 wie-opiekuni, płacący 12 rb. rocznic i członko

wie zwyczajni, płacący 6 rb. roc11,nie, mieli pra
wo do urzędów w komitecie i głos decydujący 
na zebraniach ogólnych; ale aby i członkowie 
protektorzy, płacący mniej niż 6 rb. rocznie, ko
rzys1ali z tychże samych praw i przywilejów. 

- Reforma taka, zastosowana do wszyst.kich 
stowarzyszeń dobroczynnych w naszem mieście, 
mialaby t en skutek, że powołałaby do współ
udziału, a w rezultacie i pracy w dziele publicz
nego miłosierdzia juknajszersze masy łodzian, do
tychczas w sprawie tej stojących na uboczu, boć 
nie każdy może płacić rublowe składki, a bardzo 
wieln nie lubi zajmować stanowiska członków, 
upośledzonych w danem stowarzyszeniu dlatego 
tylko, że są ubożsi. 

Ci, którym się wydaje, że takie obniżenie 
składek członkowskich, lub zrównanie w pl'a
wach wszystkich członków bez względu nu. to, 
ile płacą, obniżyłoby i dochody stowarzyszeń 
dobroczynnych, są w blędzie, bo przecież 1 ,000 

5 

dzi 'IVkrótce za mąż, z~~ posła austro-węgierskie
go w Brukselii hr. Khevenhiillera. 

Hr. Khevenhiiller ustępuje z czynnej służby 
dyplomatycznej, której ostatki spędził na spo
kojnym i nieodpowiedzialnym posterunku w Bruk
selii. Lecz nie taką byla jego przeszłość . dyplo
matyczna ua półwyspie Bałkańskim, gdzie hra
bia Khevenhiiller od roku 1879 do l 886 repre-

' 11,entował Austro - Węgry, najpierw w Sofii na 
atanowh;ku agenta dyplomatycznego, n:i.stępnie 
w Belgradzie na stanowisku posła przy dworze 
serbskim. 

Do Belgradu przybył hrabia Khevenhuller 
w chwili najwięks11,ego ror.kwitu konszachtów fi
nansowych Eugeniusza Bontoux, który się prze
chwalał, ie pokona Rothschildów i wraz z Lander
hankiem otrzymał koncesyę na budowę kolei że
laznej z Budapesztu do Lendina, przecinającą ca
ła Serbie. 

• Owej operacyi finansowej zawdzięczał l\Iilan 
koronę królewską. Projekt ten popierał gorąco 
hr. Khernnhiiller, oczarowany wdziękami królo
wej Natalii. 

Zanim atoli dwory zgodziły się na uznanie 
l\Iilaua królem, ,,Union generale", bank, na któ
rego czele stał Bontou:x, runął w styczniu 1882 r., 
pozostawiaj~c przes11,ło 100 milionów passywów. 

Przyp1~awiło to Serbię o wielkie straty ma
teryalue i upokorzenie, wierzyciele bowiem 11,a
graniczui zachowywali się w niej, niby w krajt1 
zdobytym. Wszystko to rozgoryczyło serhów pr;r,e
ciw Austro-Węgrom i przeciw Milanowi, a nie
szczęśliwa wojna bułgarska dokonała .reszty . Już. 
podczas wojny z Bulgaryą Milan straciłby koro
nę, ponieważ królowa Natalia żyjąca wtedy 
11, mężem w otwartej rozterce, umyśliła złożyć 
Milana z tronu na rzecz d11,iesięcioletniego ów
czesnego następcy tronu, Aleksandra, przyczem 
sama spełniałaby regencyę. Projekt ten nie 11,na
lazł atoli uznania u dworu wiedeńskiego, pomi
mo poparcia 11,c strony hr. Khevenhiillera, któ
rego na żąl!anie Milana odwołano z J3elgradu. 

Telegramy. 
Waszyngton, 21 marca. W sferach tutej

szych w uocie francusko-rosyjskiej widzą noVl"c 
zapewnienie, Ze rządy zamierzają utr11,ymać po
litykę <drzwi otwartych. ) 

Berlin, 21 marca. Gazety tutejsze uwazaJl'!! 
okólnik francusko-rosyjski w sprawie chińskiej 
za nową rękojmiQ pokoju. 

Belgrad, 21 marca. . kutkiem wotum zaufa
nia, wyrażonego gabinetowi przez skupczynę, 
Wuicz cofnął swo,ie podanie się do dymisyi. 

Petersburg, 21 marca. Bagdad uznano jako 
dotknięty przez dżumę. 

członków, płacących po 3 rb. daje zawsze 3,00-0 
rb., a 100 członków ptacących po 12 ruh. daje 
tylko 1,200 ruh. Naturalnie, że po obniżeniu 
składek lnb 11,równaniu w prawach członków, 

I płacących różne składki, trzeba będzie rozwiną6 
j jaknajgorliwszą agitacyę, by liczbę członków 
I pomnożyć, a~e ua to jest iedna tylko rada: wy-
1 bór do zarządów i komitetów ludzi energicznych, 
chętnych do pracy społecznej, przy jednoczesneru 
i to baczuem zwracaniu uwagi, by jetlen i teu 
sam członek nie posiadał tych samyr.II urzędów 
w innych stowarzyszeniach, bo w ta.kim razie 
czasu mu nie starc11,y. 

Następnie należy nam zdemokratyzować się 
w stowarzyszeniach i ws11,ystkich członków bez 
uwagi ·na stanowisko i położenie społeczne pod 
względem towarzyskim traktować jednakowo, 
zwłaszcza przy zabawach publicznyr.b na cele 
dobroczynne, wychodząc z zasady, że zarówno 
pani inżynierowa jak i pani majstrowa, każda 
w swojem kole, mają wzięcie i stosunki wpływo
we-a która z nich na swej tacy 11,najdzie wię
cej datkówr rnuconych na cel instytucyi, o jaką 
chodzi w danej chwili, pniktyka pokaże. 

Rzec11, prosta, że przy powołaniu do pracy 
na polu miłosierdzia publicznego mas szerokich, 
nie będzie już miejsca na gospodarkę klik, kli
czek, bractw i kółek wzajemnej adoracyi i to 
wlaśuie jest prawdopodobnie ów szkopuł, od 
którego odbijają się glosy, nawołujących o po
dobną reformę, niby groch od ściany. 

Janusz. 
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Wiedeń, 21 marca. Na dzisicjszem posiedze
niu izby rozstrzygnęły l!ię losy gimnazyum sło
weńskiego w Cylei. Koło polskie stawiło się 

w komplecie. z posłów czeskich brakowało tylko 
jednego, który wyjechać musiał na pogrzeb mat
ki. Wnioski komisyi budietowej, dotycząee po
zycyi: gimnazyum, uchwalono 239 głosami pn1,c
ciw 14.J.. Rezolucyq posła Stiirgha, domagającą 
się przeniesienia klM słoweńskich do l\Iarburga, 
odrzucono 203 glosami przeciw 170. Wynik ten 
powitany r.ostał burzliwemi, demonstracyjneu1i 
oklaskami prawicy. 

w sposób gwałtowny atakował lorda Cham
berlaina. 

Londyn, 22 marca. Na wczorajszem posie
dzeniu Izby gmin przyszło do bardzo ostrego star
cia mi~dzy lordem Balfourem a Chamberlainem. 
Całe posiedzenie było nadzwyczaj burzliwe i w cz~
ści przypominało, zdaniem pism miejscowych, po
siedzenia parlamentu wiedenskiego. 

Barcelona, 22 marca. Eskadra austryncko

węgierska pod dowództwem admirała Rippera 

była przedmiotem gorących owacyi ze strony 

ludności miejscowej. Władze rządowe przyjmo

wały ją z wyszukaną grzecznością. Admirał Rip

per przyjechat koleją z Madrytu i był w ciągu 

całej podróży przyjmowany bardzo iyczliwie. 

_· • .; •• ~ • , ;. -~. - • '. ·, >-,- ~ • • ....... -~· • . • 

I W dniu 20-go 1;. b. po długiej i ciężkiej cho- 1 
ro bie ~patrzona Sw. Sakramentami, rozstała się 
z tym swiatem w 39-ym roku życia ś. p. 

·z Polów N ast 

Warszawa, 22- marca. W czorajs:t;e zajście 

w Filharrnouii ua koncercie, w czasie którego 

była wykot1ywana IX Symfonia Bethoveua. jel!t 

przedmiotem ogólnych rozmów w 'Varszawie. 

Stwierdwuo, że :t;nany krytyk rnu,,,yczny S. :t;uie

waiył c:t;ynnie dwukrotnie jednego ,,, dyrektorów 

Filharmonii R. z powodu aroganckiego żachowa

nia się tego ostatniego. 

Barcelona, 22 marca. Eskadra austryacko

węgierska pod dowództwem admirała Rippera 

odpłynęła 1:1tąd bczpośredniu do Tulonu. 

Warszawa, 22 marca. Dziś zawią,zała się 

spółka handlowa pod firmą: ,.Warszawski dom 
liaudlowr informacyjuy i komisowy lloyer i 
S-ka'-. li'irmu ma na celu obszerny zakres dzia
łalności i będzie przedewszystkiem uwzględniała 

wytwórczość miast prowincyonalnych. Kapitał 

zakładowy 100,000 rubli. Spółka będzie ~·:i~le 

chrześciańską. I Wyprowadzenie zwlok na nowy cmentarz ka-1 
tolicki w Rzgowie, w niedzielę dnia 23-go marca 
r. b. o godz. 3 po południu. Nabożenstwo żało-
bne odbędzie się w poniedziale.k dnia 24 marca 
o godzinie 9 rano w kościele Sw. Krzyża. Na 

I 
~nrntn.y ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół I 
1 znaJomych 

Na sali powstał chwilowy popłoch, tern wię

cej, ie R. schwycił za bro,lę S. i począł go du

sić ,11a gardło. Obecni rozbroili :t;apaśników. Re

zultaty dalszej konsekwencyi zajścia są oczeki
wane ,,, niecierpliwością. 

Kazań, 21 marca. Ogłoszono niewyplncnl
ność kupca Ajtaganowa. Pasywa wynoszą okoto 
miliona rubli, aktywa około 300,0U(J rb. 

Stroskana Rodzina. 

----z ostatniej chwili. 

Warszawa, 22 marca.. Obrady .stowarzysze

nia rolniczego, rozpoczęte wczoraj wieczorem, 

dziś jeszcze o godz. 4 nie zostały zakoilCzone. 

Ogłoszono jui rezultaty wyborów. Prezesem 

1:1tow11 rzyszenia :t;Ostał ks. Maciej Radziwiłł. 

Berlin, 22 marca. Hr. Hiilow przyjmowal 
doputacyę · stowarzyszenia kol>iet niemieckich, 
która domagała sią: 1) nadania kohieto111 praw 
wyl>orczych, 2) :t;Upełnego uprawnienia w wyi
s,,,ych zakładach naukowych z m\źczyznami, ;3) 
zniesienia przepisów specyalnych, ogrnu i czają
cych prawo stowarzyszania się kobiet. Hr. llii
low był ula pań nudzyczaj grneczny i przyrzekł, 
że trzeci punkt ich iądań hędzic pomyślnie dla 
nich rozstrzygnięty. 

Rzym, 22 marca. Ojciec św. w ciągu osta
tnich dwóch dni uległ trzykrotnie dłuższym omdle
niom. Otoczenie jednak jest zdania, że stan zdro
wia Ojca św. nie budzi obaw. 

Wiedeń, 22 marca. Rząd postanowił, aby 
specyalna komisya dla ugody czesko-niemieckiej, 
tymczasowa, została komisyą nieustającą. 

Londyn, 22 marca. Poseł irlandzki O'DiJion 
został wykJuczouy z izby na tydzieil za to, ze 

. Londyn, 22 marca. Król Edward VII za
slabł dosy6 powaznie na cierpienia zolą,dko\\ e 
i uerkowe. 

Numer dzisiejszy zawiera IO 
kolumn. 

---=~:ic..~~ow. 
Jutro 

. 1 Or. O. Altenberger 
I Andrzeja 5 

Koncert~ na sali. 
Początek o godz. 4 po południu. 

Wejście 25 i 10 k. 

rłowość. 
\Yydaję 11lę na miaBło na zamowlenia: 

Zupa 10 kop., sztuka mięsa IO 
kop., pierogi z mięsa 10 kop., ko
tlet cielęcy 15 kop., bity kotlet 
25 kop., befsztyk z polędwicy 30 
kop., kartofle 5 k. i kompot IO k. 

Nawrot 8 m. 27. 

Z powodu ko1ica sezonu 

przedświąteczna 

::: WYPRZEDAŻ 
ampli, lamp wiszących, salonowych, 
biurowych po cenach zniżonych. 

Dzielna 12, T. Radziszewśki. 
316-3-2 

~o, się stale Krzysiu miła, 
Zes tak posmutniała, 
Czyż-by jakich cierpień sita, 
Tak cię przygnębiła? 
:;\loja Kasiu rzecze hawie 
Wszak Wielkanoc blizko, 
A. z tern ciast.em w gospodarstwie, 
'Iu smutku siedlisko. 
}?ocóż smucić się daremnie 
Jest więc na to rada 
'Yypiek ciastek Nowickiego 
To dobroć nielada. · 
lizy to babki, czy mazurki, 
C y też baumkucheny, 
Mówiąc, oblizać paluszki, 
I' przystępne ceny. 
Herbatniczki, czekoladki, 
Czy strucle massowe, 
Wszystko smaczne i świeżutkie, 
Wszystko bardzo zdrowe. 
"-ięc adresik ci zostawię, 
~iech tam każdy chodzi, 
Do cukierni Nowickiego, 

Dzielna M. 10, 
w Łodzi. 

331-1-1 

zajmnjąu mifj8Ce W sklepie, chemicznej 
pr.loi I farbiarni, pragnę zmienić na 

lakowti lnb dv8t~e odpowiednie zaję.:ie. 
llliżs ?a wladomo!ó w adm. „Rozwoju„. 

5U-3-2 

KILKA 

btni~A miHzkań 
jest do wynajęcia w Bolesławowie, 
pięć minut drogi od stacyi Andrze
jów. Dla obejrzenia mieszka1\. zwra
cać się można do miejscowego ogrod
nika. Omówienie warunków w kan
torze, Południowa N~ 10. 

I 338-3-1 

Ul. Piotrkowska 81 
2-gie piętro miesz. ~~ 2, 

do wynajęcia umeblowany pokój z u-
slugą. 339-3-1 

przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu 

do 10! rano I od 5 do 7 wieczorem. 

Średnia Ni 12. 
300-30-0 

ll4-d Dr. M1nl 
Choroby skórne, weneryczne 

i me czo· płciowe, 
PIOTRKOWSKA .Ni 121, 
prsyjmuje od 8 do 11 r. l od 6 do 8 po

południu. ł'1.nlę od 5 do 6 popoł. 

------------
Dr. Il. Helman 

Sp1cyall1ta chtrób uszu, nosa, krtani I 
gardła 

osiadł w Ło~zi, Piotrkowska 39 
Brsyjmuje od 9-101/ 2 r. l od 4-6 pop. 

922-30-30 

Dr. A~rutin. 
Choroby skórne i weucryczue 

Krótka Ne 9. 
Przyjmuje; r,100 do godziny 11, po po· 
łndnin od 6-8, panie od 5-o. 

345-4 

Choroby nosa, gardła uszu. 
Prsyjmoję w domo od 9 do 1 t rano I 
ot 4 do 6 popołudniu, w święta przyjmu
je tylko rano. 829-d-1 

Chcfroby weneryczne:Skórne 
i moczopłciowe 

Ilr. s. Lewkowicz 1 
Przyjmuje od 8-11 I od 6-8, P"nle od 

2-3. Zachodnia M aa 
(obok lombardu akuyjntigo) 

w nie<lv.ifile I 4wl<it>\ o<l !ł-• 1 i <.-7. 

Or. Habinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu oraz 

zaburzeń mGwy. 
powrócił l rnleuka obecnie 

na ulicy Zielonej .Ni 3. 
Przyjmaję od godz. 10-12 r. I 5-7 pop. 

880-r-6 

Dr. F. Stn~iewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja •· 13 
. Przyjmujęi 10r.-U rano l 6-8 wieczorem, 

panie 6-6 popoł. 1>06-d-23 

Dr. Sonnenberg 
ohoroby skó•n• i wener~· 

nzne. 
Ulica Cegielnia.na Nr. 14. 

f'rs7jmnje od g. 10 rano do 1 ppł 
i r d -{-R llODOł 

eliorot>y 

uszu, nosa, gardła i żbocżeń mowy. 
i:'n;yjmuje od : - 11 r. l od .f.-7 popoł., 

.,, . nll'dslelQ od 9~11 r. I od 2-4 popoi 

t.ódź, Zawadzka M 4. 

W Rośclszewsk , ł'lolrkow.ka 9 ł. Do 
• nruleszezi:nla: nauczycielki wysoko 

wykształcone, freblowki, bmy, p. Id, fran· 
cuskl, nlemkl. ó39-3-2 

Do W) najęcia od l kwlehla 2 pokoju 
i kullhnia na 1 piętrzę od froatn. Wia

domoMi ul. Zawadzka .M 38 u &troh. 
621-3-awc~ 

A Skład pndęłęk do kapelottzy oraz pr:;.
•cownia pończoch. Dwie ezaff Bklepo

we. maBzyna do pończoch .N2 13 duża 

Bzyba wysiawowa BI\ do Bprzedanla. Na
wroi 8 m. 9, K. Fra.nkowsk:i. 779-d-34!8 

Poliklinika 
ulica Andrzeja Ni IO. 
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• s~czępien!e . OBPY· .c.odzięnnlę od 8-1 l r. 

Opłata za paradę lakarską kop. 30. 
685-d-2! 

ConTernatlon franc;alee ches une dame in
strolle. Oferly „Lotbln" d-łw-:e 

Do 1przedanla zaraz stoł, krzenła, sZtiM
ląg Itp rze<·sy. UL Wldzew•ka 80, 

llofman. 54'7-3-l 

Do wynajęcia od 1 kwietnia 2 pokoju I 
kuchnia z wodociągiem. Widzewski 111 

10.t.. 6.t.O -3-2spw 

Knplęllzywaną nmywalkę z marraaro 
wyu;i !>lałem w do.brym tiłani<'. Oforty 

W. X. 63" posie-re1ta.nte Łódt. 645-l t 

Niemiecka konwersacya u młodej polki . 
.studyum". .d-łw~s 

PoBzukuje Blę pokoju porzl\dnie umeblo
wanego z obdagą w okol:cach Nowego 

Rynku. Oferiy sob. R. Z. tiroszę bklada" 
w admin. „Rozwojn". 633-11-2 

Potrzebne Bą zaraz -;dolne st rnic tarki I 
spódn czarki. Piotrko..-skc 132 maKa-

zyn Ko'll alewskiej. 616-3-1 

C'troż potrzebny, kióryby zar~zem mo~t 
Oprowadzić meldnnld. Wiadomość n włas
clclela domu, Zawadzka .M 10. 

535-3-2 

•)O't, rubata przy wyprzedaży śwh\~cuzuej 
U go8townycb krawatow. :lachodnla 18. 
Tamte ul>lera się kapelusze damskie od 
30 kop. 642-4-2pspw 
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I M. SPRZĄCZKOWSKI ~ 
~ ,„_,_, Łódź, Piotrkowska M. 501 (nowy 54). = 
~ Poleca Amatorom i znawcom po dawnych cenach pomimo podwyższenia ~ 
~ e•=-· ~ ! Wina węgierskie, Francuskie, Hiszpańskie, Reńskie, Szampańskie, Koniaki, Likiery, Wódki zagraniczne i krajowe, ! 
~ Towary kolonialne i delikatesy, oraz herbatę firmy:· :tP 
~· ~ ~ „PIOTR ORŁOW-". ~ 
~ Młody staropolskie od 60 kop. do 10 rb. butelka. Wina krymskie biale i czerwone od 40 kop. do rb. 1. = 
~~~rf?r1F1&J1Jr1§~~~~i.~~~~~~~~~~~~;~~~~~~~~~~~~ 

* J:-~---·········--Wina węgierskie, francuskie bjale i czer\tone, Hiszpańskie, Madery, Xeresyi_Port,veiny, Krym-
skie: stolowe wytrawne i czerwone, oraz krajowe i zagrauiczne. Koniaki, "vódki, por

ter i likiery poleca 

Lód7, Piotrkowska 73 A. Trautweina Lódź, Pfotrkowska 73 

Handel Win, Towarów kolonialnych i Delikatesów 

266-6-1 
.,,... Zamówienia przyjmują, się telefonem. ..... 

·········I········ 
~i~ J. W O L SKI 
N 

~ ulica Konstantynowska 8. Odstałe wina Węgierskie stolowe, oraz stare Tokajskie i 
l\Iaślacze, wina Francuskie białe i czerwone, wina Burgundzkie, 
Reńskie, Hiszpańskie, Szampańskie różnych marek, wina Kryms 
kie, Kaukazkie, Bessarabskie biale i czerwone, oraz Koniaki fir
my Martella, Henessy, Barnetta, Croizeta, Boulestin, russkie: Sa
radżewa, lmperiala, Sogamonowa, Reidla. Miody stare litewskie, 
porter Angielski, piwa Stritzkego i miejscowych browarów, a 
także wszelkie towary kolonialne i Delikatesy tylko w wyboro-

C) 

:§ 
..::.= a: 

wych gatunkach po cenach niskich stałych. K. WOLSKI 
Przy onbiorze 10 butel. wina, 1 butel. ~ratis. ulica Piotrkowska Nl?. -3. 

Dom. Bedoń B A k , b MAGAZYN 0Buw1A 
mn na sprz •danie dział~! r,ieml D'-d 8Z03l\ '.lr IIlBf j an~ T a B H E B s K I rokicińską połc>żone, poc11ąwszy od 2 kop. .{l ~ 
~~r~~~łe;e~:fi P~~ś~!~!~~;:w:JKłlón~::,~· ~~'ł-~'t-\...~~'-~-..~~-\~~"-~"!--~ I 
~ P. Kochanowaki. ats-s-a ' Jl!F'RAEM KEL int. 1 Nowy Rynek .N'2 2. 1 

ul. Dzielna 14 Ha~ty biale i kolorow.e, ~~az-;n;- W.1.1Sz.swb. Sw1ę.t01<,rzyz1<.s N'? 't8 I I 
czeme bielizny przyjmuje do roboty 13 LETNIA PRAKTYKA I Zakład gastronomiczny w wyższym I (róg Wschodnlł'J) 
w domir. . stylu, poleca śniadania, obiady, ko- Ninl11J:uem mam honor Hwladomlll 

J NI . , k I p lacye a la carte. Wszystkie gatunki ·1 Sz. PP. kii entów, iż duia 1 marca 190:? • ac·ns a, rzyjmuję nadrabianie pończoch. piwa ze specyalnych aparatów . . Ga- roka ohrnrzył~m sklep, _ktory :aopatuy-
Widzewska ,N'g 45, m. ~ 19 UL Mikołajewska ;\2 59, m. 56, ł) t z kł d t t d łem w wezel 1ego rodzaJu obnwie: ele-

a·i4-ll--ll II piętro. d-11 me Y· a a 3 war Y o ganckie, ~rwałe i po rnotliwie nizk·cu ce-
godz. 2-ej w nocy nach. Przyjmuję hkże wnzelkie óbsta-

1 I 
I lunk! I reperacy;; w zakresie mojel(o fa • 

. 
f ~ j Dla kaszlLącychEi osLłabionlychwEkstraAkt i Karmelki I Us uga natychmia3~9~~~- ~=~~:rn~=~l ~:::~~ji~at:~1:~:::~~:~=~:'. 

I 
;::. .:; I ' - 287-15-ó Obrębski. 
:s ~ I w składach aptecznych i aptekąch. 9.63-10-3 I zaginęła. kar'a poby~a na imię ł'raneiszka zag nęła karta pobytn na imię Ignacego 

il_lllii _____ lflm ________ ,.,_·
1 
--= Ochock1ego, wydana przez gminę Rado- Majewskiego, wydana z magistralo m. 

goszcz. 534-3-2 Łodzi. óU-3-2 



8 ROZWÓJ. - Sobota, dnia 22 marca 1902 r. 

Uprasza się o łaskawe wcześniejsze zamaw ·ania towarów. 

;t~ ~---=-- Haud~l 1Yin -i Skład TowarÓ\V Kolonialnych -

!1 Ant. STĘPKOWSKI 
-ł 
o • ~ 
'1 

lcC 

Gł 

„ 
'C -

~-- ulica Piotrkowska Nr!' 65, róg Benedykta. 9111611 -Gł ... 
r 
o 

El 
TELEFON Nr. 86. • • TELEEON Nr. 86. • 

Przy gotował jak lat. poprzednich na zbliżające się Święta cieszą.ce się uznaniem Szanownej PuLliczności 
liC 
er 
o „ 

a. ' I 
Clł° : 
•• I 
en l 
G» .... 

j\~ 1) 4 but. węgierskiego wytrawnego ) 
2 but. węgierskiego lagodnego ) 
~ but. francuPkieg'O (Sauternes) ) 
2 but. reńskiego (Mosell) ) 

o • !:) 
Caly kosz 10 butPlek ~L 5.70 N :I Dl 
Pól kosza 5 butelek il 3.- 3 li ... 

••N.i: 

,,, 
• 

i1 .... :\~ 2) 

M 3) 

10 but. tego samego zesta1l'ienia wyższych gatunków win il 9.-
CD .Al ::s 
~.=-~ 

o 
C'D 

t' ! 
L. I 

a. 

5 but. „ 
" )) " 10 but. 

" 
,, 

" " 5 but. 
" 

„ 
" 

,, 
" ' ' ~L 4.75 
,, " it l:{.50 

" 
,, tl 7.-

11 Dl 
a :.1 . CD •• 

:I 

= 'C 

a 
•• Wielki wybór odstałych win w~gierskich, re1iskich, francuskich, hiszpa1iskich podlug cennika (z ustęp- 2. '! st1rem w czasie świąt przy 10 butelka{)h 10 proc.) .Win ~zampańskich, Koniaków, Likierów, Araków : 
:s 1 zagranicznych i krajowych. Różne wód• i zagraniczne, Wolfschmidta z Rygi i krajowe. Piwa i portery zagra• IE 
'; niczne, oryginalne i na miejscu ściągane. Konserwy w wielkim wyborze. Sery Szwajcarski, Rocquefort, Brie, ;• „ Camambert itp. Herbata własnego opakowania wypróbowanej dobroci, oraz firm. Popowa i Wogau. kawa codzien-J nie świeża. Kawior astrachański. Ryby wędzone. S 
Q ~ 

.Sc: Wyroby cukrowe firm Riese &. Piotrowski, Abrikosow, Barman i innych. !. 
~· N· 

~ W ogóle 'vszelkie towary w zakres koloni:llnych 'vchodzące. = 
~·'--~~~--~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~·~~~~~~~~~~~~ ........... ~~~. ~~~~~~~--~~ ~ I 

- Śledzie bec:ikowe i pocztowe. -

Warszawska Pralnia Ch~miczna, 
~ARBIERNIA, 

I a sztuczna cerownia i zakład reperacyjna-krawiecki 

Wł. Piętki, 
824-r-o pod firmą „Helena," 

Piotrkowska Ili w Łodzi. - Telefon 851. 
Przyjmuje garderobę damską i męską, koronki, firanki, portyery, dywany, me

ble do prania i czyszczeaia. Materyały do dekatyzowania. 
Zaklad wykonywa wszelkie roboty w zakres pralni chemicznej wchodzące sta

rannie, tanio i prędko, na żądanie w 24 godzin. 

Zarząd 

Tow. SpoZywczego 
ZIARNO'' 

'' podaje nlnlej11zem do wiadomości, że na zasadzie § 27 Usiawy, odbędzie się w dnia 
6 kwlebla r. b. w nłeddelę o godzinie 3 popołudniu w sali s,mna przy ulicy 

Konstaniynowaklej .M U 

Zwyczajne Ogólne Zebranie członków pomienionego Towa
rzystwa 

Porządek dzienny• 
1. Odczytanie sprawozdania za rok ubiegły. 
2. Zat"lerdzenle bilansu I wniosek Zarządu odnośnie do zysków za rok przeszły. 
8. Rapori Komisy! rewlzyjnl'j. 
4. Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu na rok bieżący. 
5. Zatwierdzenie 1Datr11kcyl dla Rady. · 
6. Wyłąezevie członków na zuadzle §§ 19 i 20 nsi•wy. 
7. Wnioski Zarządu, wybOr nowego Zarzj\dU i kandydatów, członkow Rady 
i komisyi rewizyjnej: 
s. "\V nic ski członkóff. 
Uwaga. Każdy członek Towarzystwa otrzyma Imienne zaproszenie na ogolne 

łebranle, ktoby zaś takowego n!e o trzymał z powodu zmiany ndresn lob lnnyeh przy
czyn, Zarząd prosi o łaska.we zgłoszenie się do biura Towarzystwa ul. Plotrkowelra 
~ lló do dn1a 6 kwietnia r. b. 

Po"yż~ze zaproszenie aluźyć będzie zarazem za kartę wejścia na ogOlne zgroma
dzenie, które przy wejściu na salę należy okazywać kontrolerom. 

33!-2-1 

•owootworzona 

Szkoła kroju sukien okryć damskich 
oraz 

bielizny damskiej i męzkiej 
pod firmą 

M. Zielińskiej, 
.M 31 w Łodzi ulica Spacerowa ,\2 31. 

Wnrunki dla uczenie li. przyst~pne, nauka. szybka i gruntowna. 
Przy szkole pracownia wykonywa wszelkie roboty elegancko i po nizkich 

cenach. 170 -12- 6 

Kaucyonowana 

Sala Licytacyjna 
DZIELNA .M !25. 

przyjmuje w komis do sprzedania1 
Rozmai se meble, !ostra, obrazy, fortp„plaoy, pianina, skrzypce, portyery firanki, 

lampy, zegary, zegarki, biżateryę, srtibra stołowe, urządzenia kochtmee, gard11robę da.m
•kll i męsk,, i t. p. na bardzo Korzy11tnych warunkach. 

Posiada na składzie1 
Rosmalte meble dywaoe I n11"e dobrej roboty jak: Wielki wybór biurek męz-• 

kich I damal!.lcb eleganckie urządzenie restauracyjne, płaszcz Mikołajewski, futro n ęi; -
kle, iaklet damski, kostynmy maskaradowe, bambusowe meble, kloek eleganoki, pianino, 
zegarki, porłyery, łóżka żelune Up. GarnUury salonowe I bndn uowe kredensy, szafy 
penslonarkl ltd. Naczynie kuchPnne, emaliowa~e I niklowe, tvlłnny, łożeczka, wózki I 
kolebki, wyroby perfm:::t1ryJne Brocurdia i Rallet, galanteryjne wyroby, ma.szyna d<> 
11ycla, skrzypce. 317-52-3& 

Telefon. 

Towarzystwo Akcyjne Browaru 
, , 

• 
= o 

„ŁODZ" 
ulica Milsza Ni 53 

332-4-1 -ł 
CD -.! poleca Szanownej Publiczności na nadchodzą.ce święta, znane ze 

G» swej dobroci piwa: Pilzlłńskie jasne (w niczem nie ustępujące 
ł- wyrobom Rygskich browarów), Bawarskie jasne, Mona• 

chijekie ciemne. Obstalunki na powyższe gatunki piwa w 
butelkach z hermetyoznemi zatworami i w zwyktych, jakoteż w an

talkach, wykonywujemy szybko i jak najakuratniej. 

Telefon. 

-CD ..., 
o 
:I • 
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